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wszęchnych wyborów. W Polsce już od 2 miesięcy 


Niebezpieczeństwo obraduje sejm w Warszawie, sejm ludowy, bo wybra- 
© ny przy powszechnych wyborach przez lud. Miano- 
luterańskie. 


wani „posłowie“ czescy i słowaccy uchwalają to, co 

i się rządowi czeskiemu podoba, a przed tulem nie 

Przeczytałem parę gazet słowackich i widzę, Że | ponoszą żadnej odpowiedzialności, bo lud do nicze- 

stosunki, jakie na Słowaczyźnie zapanowały, nie mogą | go ich nie upoważnił ani też niczego od nich nie 

w Polsce budzić zazdrości, Złe się tam dzieje, Już żądał «le to by jeszcze nic nie było. Boją się Czesi, 
ks. Machay w swoich artykułach wyxazywał, opierając 
się także na zdaniach z gazet słowackich, że lud sio- 


| że im robotnicy napędzą bolszewików do Sejmu i roz- 
i 3 ź 4 | Pedzą na -ztery wiatry obecny czessi rząd mieszczań- 
wacki gnębiony do niedawna przez Madzierów, obe 
enie burzy się corzz bardzie; przeciw nowej niewoli | 


i| ski, więc wyborów unikają Trzeba jednak dodać. że 
mianowicie czeskiej Czesi, jare na polskim Spiszu, 


rząd czeski, złożony w rożnych radvkałów i mtesz- 
' a p a - | ezuchów, pokrzywdzi; w uiesłychanv sposób naszych 
| pa, Górne! SAP aia iudalgi. na - Słewaczyźnie braci katolików siowackich Oto w gazecie xs Hlinki 
zachowują się po barbarzyńsku, nakładają na lud sło- w „Slovaku” czytamy, że Słowacy mają w Radzie Na- 
wącki niesłychane cięzary, POEN EIS Aiesprawiedliwe- rodowej w Pradze 40 przedstawicieli Słowaków. 
mi rekwizycjami, niszczą dobytek i statek gazdowski, || Niechże będzie. 
mordują w rzekach ryby granatami ręcznymi i. t. d. 


Ale okazuje się, że w tem jest 30 
j 4 ; luteranów, a tylko 10 katolików. Jest to skandaliczne 

Nie chce się w to wierzyć a jednak tak jest. Ci, co y J 

mieli przynieść uciśnionym braciom - naszym Słowa 


oszustwo Czechów, bo przecież na Słowaczyżnie lu 
kom ową wymarzoną slobodenkę. © stsl się simsicie: 


|| teranów jest stosunkowo bardzo mało. Słowaków jest 
dnc 2 i około 2 miljonów, w tem ponad półtora miljona ka- 

lami tej słobody, krzywdzicielami ludu, a przedewszy- 

stkiem ludu katolickiego. 


tolików a około +400 tysięcy luteranów. Patrzyłoby się 
więc luteranom Słowakom 8-9 posłów a ponad 30 

Gazeta „Słowak, wychodząca w Różomberku || katolikom. Co więcej; rząd czeski pomianował na 
na Liptowie, pod okiem czcigodnego proboszcza || Słowaczyźnie żupanów znowu prawie samych“ lutera- 
Andrzeja Hlinki, opowiada rzeczy zdumiewające. jak || nów, bo aż 2/3 a tylko 1/3 katolików. Czyli: Czesi 
wiadomo, rząd czeski w Pradze powołał do Rady Na- || występują wszędzie i zawsze przeciw  kaiolikom sło- 
rodowej czesko słowackiej, która ma być czemś w ro- || wackim. Jest to i dla nas, dla naszego polskiego 
dzaju Sejmu, prócz Czechów także 40 Słowaków. Ci || i katolickiego ludu na Spiszu i Orawie oraz w okręgu 
Słowacy są mianowani, czyli właściwie nie są przed- || Ozacy wyrażna przestroga. Już raz przed około 300 
stawiciełami ludu, bo przedstawicielem może być tyl- || laty luteranie chcieli wyrzucić wiarę katolicką z pol- 
ko ktoś przez lud wybrany przy zastosowaniu po- || skiej Orawy, ale im się to nie udało. Teraz to samo 
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chcą zrobić Czesi. Ks. Hlince, znakomitemu przywód- 
cy katolickiego stronnictwa ludowego na Słowaczyżnie 
nie pozwalają Czesi przemawiać na zgromadzeniach 
ludowych, luteranie okrzykują go klerykałem i zaco- 
fańcem, w Radzie Narodowej w Pradze nazwali go 
nawet, jego, który w więzieniu madziarskim cierpiał 
za Słowaczyznę -- jego nazwali zdrajcą Słowaczyzny 
dlatego, że nie chce rzucić ludu słowackiego w nie- 
wolę wolnomyślnych pokrokarów i luteranów. 

Lud polski na Spiszu i Orawie, zaniepokojony 
teim wszystkiem, co wyprawiają Czesi na Słowaczyżnie, 
z upragnieniem oczekuje godziny sprawiedliwości 
która oby jak najrychlej wybiła. Oczekuje jej zaś w tej 
słusznej nadzieji, że Górna Orawa, Spisz i okręg 
Czacy zostaną nareszcie przyłączone do katolickiej 
Polski. W Warszawie obradują nie mianowańcy i to 
nie luteranie ale posłowie wybrani przez lud, posło- 
wie katoliccy, w tem do 200 chłopów. I gdy gazeta 
słowacka „Nasza Orawa“ straszy, źe w Polsce ciągle 
jeszcze rządy są nie demokratyczne, jakoby nawet 
szlacheckie — to świadomie kłamie, gdyż u nasi nie- 
mal jedynie u nas rządy są naprawdę ludowe -— 
takie, jakich chciał lud, który przy wyborach zwycię- 
żył wszędzie i przez chłopskich posłów rządzi Polską 
po chłopsku. 

U nas odbyły się wybory — na Słowaczyżnie 
nie dopuścili do nich Czesi i pomianowali sobie po- 
słów takich, jakich im się podobało, bez pytania się 
ludu. 

U nas rządzą starostowie i komisarze ludowi 
katolicy pod dozorem ludowego i katolickiego Sejmu 
na katolickiej Słowaczyźnie rządzą panowie żupani 
luteranie. 

U nas nikt nie walczy z kościołem katolickim 
-— na Słowaczyżnie Czesi usuwają na bok katolików 
a rządy oddają w ręce nielicznych luteranów. 

To wszystko razem zmusza nas do tem energi- 
czniejszego upomnienia się o naszych braci Połaków 
i katolików z dziada pradziada na Spiszu i Orawie. 
Nie możemy ich zostawić bezbronnych wobec nawa- 
ły luteranizmu i wobec czeskich dążności do zniszcze- 
nia ich odwiecznie polsklej, gazdowskiej i katolickiej 
kultury. i 

Feliks Gwiżdż. 


Do nowej pracy. 


Jesteśmy teraz. jak ten młody gospodarz, który 
po latach długich widzi nareszcie, że jest panem 
w swojej własnej chacie. Jakiś zły człowiek siedział na 
na jego ojcowiźnie, jakis obcy człowiek nie dał mu 
się na jego własnym gruncie rozgospodarzyć. Teraz 
nareszcie prawowity gospodarz wzmógł się na siłach, 
teraz skończył z tym obcym porachunki i myśli: 
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| żąc sobie żartują z 


Hej! miły mocny Boże, a od czegoż to by to 
zacząć tę robotę ? 


Po takiej to chwili zastanowienia trzeba przemy- 
śleć wszystko; trzeba nietyiko czuć ale i wiedzieć, że 
czas do pracy, do pracy jednolitej i mądrej. Żadna 
praca na rodzinnym zagonie marną nie jest, niczenł 


| nam pogardzać nie wolno. 


Trzeba nam teraz bardziej, niż kiedykolwiek wy- 
starczyć samym sobie — na nikim się nie opieraćgi na 
nikogo nie liczyć. Pamiętajmy, że im więcej między 
nami zamożnych jednostek, tem bogatsze społeczeń- 
stwo będzie, dlatego starajmy się przez pracę dojść 
do dobrobytu. 


Zastanowić się nam trzeba czy też nie zapom- 
nieliśmy o czem, co może nam przynieść duży dochód 
w gospodarstwie — jeżeli oczywiście mądrze się do 
tego weżmiemy. 

Tym zapomnianym i pogardzonym działem jest 
hodowla drobiu. 

Pogardzamy tem nieraz, a gospodarze lekcewa- 
„babskiego gospodarstwa“ — a 
przecież uczą nas obliczenia, że dochód z hodowli 
drobiu za wywiezione z Galicyi jaja nie na tysiące 
koron, ale na dziesiątki milionów liczyć możemy, a 
doświadczenie mówi, że dochody te mogłyby być 
znacznie większe, jeżeli drób nasz zaczniemy hodować 
tak, jak trzeba. 


Niech nikt nie mówi, że na Podhalu drobiu do- 
brze chować nie można, bo ziarna mało — drób do- 
brze żywić, to nie znaczy ziarnem go karmić. To 
znaczy, przez dobrą, hodowlę wychować sobie opła- 
cające się nam kury. to jest niosące rocznie 100 jaj 


(najmniej. Nie jest to rzeczą trudną, jakby się zdawało 


— a jak dojść do tego może się każdy łatwo pouczyć. 

Zatroskał się o to komitet Towarzystwa rolnicze- 
go w Krakowie i ustanowił okręgowe instruktorki ho- 
dowli drobiu, których zadaniem jest wszystkich chęt- 
nych pouczać a przez to hodowlę drobiu u nas podnieść 

Na powiat Nowotarski, Myślenicki i Limanowski 
mnie mianowano a więc pracować będą na Podhalu 
— dlatego zawiadamiam wszystkich : 


Jeśli we wsi jakiejś są ludzie, którzy cncą się 
czegoś o hodowli drobiu dowiedzieć — proszę mnie 
tylko zawiadomić — a bardzo chętnie przyjadę, zbie- 
rzemy się w szkole czy Kółku roiniczem i porozrna- 


|| wiamy. Ktokolwiek zechce mnie listownie o coś zapy* 


taó — zawsze odpowiem i poradzę, jeśli gdzie drób 
zachoruje, proszę się zwrócić do mnie — a ja starać 
się będę ratować chore sztuki i zapobiegać zarazie 


Mam nadzieję, że nie zabraknie ludzi, którzy zro- 
zumieją korzyści płynące z hodowli drobiu i spróbują 
inaczej zabrać się do tego. że nie staniemy pod tym 
względem w tyle za innemi postępowymi narodami. 
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Wyciągam więc rękę do wszystkich a przede- |; Ani mrowce w kopcu, tak się na ulicy roją. Przyglą- 


Wszystkiem” do kobiet — gospodyń i sądzę, że odpo- 


wiedzią na moją odezwę nie będzie milczenie, że za |; 
lai parę ujrzymy jak ładnie nasza wspólna praca się |: 
rozwija. 

Chabówka. . 


Aldona Januszewska. 


List z Paryża. 


28 marca 1919 
Drodzy Spiszocy, Orawiocy i Podhalanie I 


List ten ksiądz pisze, więc mam nadzieję, że się 
kobiety i dziewczyny nie zgniewają, że się nie do 
nich zwracam. Co on ta w Paryżu robi? zapyta się 
niejeden. Tobym właśnie chciał króciutko opisać. 
Nie jestem tu sam, bo my tu aż 4 przyszii w tak 
zwanej Delegacyi Spisko - Orawskiej: 2 gazdowie 
(jeden ze Spisza, a drugi z Orawy), prof  Rouppert 
z Krakowa i ja. Wysłał nas tu sam minister spraw 
zagranicznych, abyśmy naszą obecnością starania 
Komitetu polskiego w Paryżu w sprawie Spisza i O- 
rawy ułatwili. Bardzo nam było miło przekonać się 
esobiście, jak doskonale p. Dmowski sprawę naszą 
zna i broni. W Komitecie istnieje sekcya spisko - o- 
rawska, której przewodniczącym jest p. Dr Dłuski ze 
Zakopanego. On i p. Szura z Cieszyna robią wszy- 
stkie możliwe kroki, aby nas w miarodajnych kałach 
przyjęto i wysłuchano. Takich audiencyi my już mieli 
kilka. Wysłuchano nas bardzo życzliwie i zapewnio- 
mo o sprawiedliwym wyroku. Kiedy zaś tes wyrok 
zapadnie, nie wiadomo. Ja tam już iym panuni na 
konferencyi pokojowej nie sazdroszczę. Kłopoty całe- 


go świata mają na stole. Nie wiedzieć, co prędzej zae | 


łatwić. W imieniu delegacyi proszę wszystkich roda- 
ków, aby byli cierpliwymi. Naszą pracę w Paryżu 
popierajcie w tem, że na każ dem zgroma- 
dzeniu żądajcie przyłączenia Śląska, Spisza i Orawy. 

Miasto ładne, ale życie wcale nie tanie. Za fran- 
ka trzeba dać 2 marki niemieckie: nasze korony zmie- 
nić to zadanie bardzo trudne. Abyście zaś o tutejszych 
cenach pojęcie mieli, przytoczę, patę przykiacó » 


buty męskię zapłaciłem 36 franków, t. j. TŻ suaica j, 


albo 144 Korcn. Towar dobry a silny. Obiad z 4:ch 
dań 4 — 6 franków t. j. 16 — 24 Kor. Na cukier to 
są kartki. Kilo chleba zupełnie białego pół franka, t. 
j. 2 Korony w naszych pieniądzach; jedno jajo 40 
centimów t. j. 1 Kor. 60 hal; gazety po 10 centimów 
tj. 40 halerzy. jako widzicie bardzo tu rozmaite ceny, 
Ale wszystko kupi. Mąkę, ryż, kawę, tytoń, piwo (ej, 
dobre je też!) it. d. A ludzi tu pełno. Od wojska 
amerykańskiego a angielskiego to się ulice roją. A 
widzielibyście co tu automobilów. Moi gazdowie się 
najwięcej na ne gniewają. Bo spokojnie — tak jak 
się to na wsi chodzi — po ulicy nie przejdziesz, 


| 


Zat 


dają się nam dosyć. Qazdów sfotografowali już kilka- 
(naście razy. Spiszaka to największy malarz angielski 
Sir Wiliam Orpen nawet odmalował Cale szczęście, 
że obaj gazdowie w baranicach przyśli, bo tu wcale 
, meciepło. Ani moskiewski wiater niegorszy od tutej- 
szego Ale kończę, bo pan, który bst do kraju zabiera, 
na karku mi stoi. O kościołach, armatach niemieckich 
i t. d. napiszę drugi raz 
Przypominam jeszcze raz: upominać się o nas, 
a to głośne a często. My tu zrobimy wszystko, co się 
zrobić da. Niech żyje zjednoczona 'olska | Góralkom 
ciepłe pozdrowienia, Was zaś ojcowie i bracia serde- 
cznie ściskamy. A wam góry, ukochane Tatry serde- 
czne: „Czołem'! Naskieście wy, nasze być musicie t 
Jak Bóg da | 
Z Bogiem 
Ks. Machay z dwoma gazdami. 


W sprawie dostępu do 
Szczawnicy. 


Sprawa budowy kolei: Kraków — Myślenice — 
Mszana, żywo obchudzi Szczawnicę. która wyczeki- 
wała dotychczas beznadziejnie połączenia kolejo- 
| wego. 
| Projektów poprzedni.h, niezależnych od naj- 
| nowszego. było dosyć. Być może, że one będą 
i spełnione... 
| Obecnie wyłania się projekt, wykorzystujący nos 
| wą (planowaną dopiero, ale może skutecznie) linię: 
|Kraków — Myślenice — Mszana dolna 
Mam przed sobą mapę byłej Galicyi, wykonaną 
| w zakładzie gieograficznym Ed. Hólzta we Wiedniu, 
O ile się mapa nie myli, mamy drogę krajową 
z Mszany dolnej, kończącą się u ujścia dopływu Du- 
najcowego powyżej Łącka. Stąd ponad Dunajcem, 
przez Krościenko, dostajemy się do Szczawnicy. 

Czyby to nie było najlepsze połączenie dla 
Szczawnicy, a na dalszym planie (przez Starą Wieś) 
ze Spiszem ? 

Może się mylę, ale w nowej Polsce przesądzo- 
ną jest już „powiatowa przynależność* Szczawnicy, 
Do Nowego Targu jest zbyt daleko i niedostępnie. 

Jeśliby połączenie: Mszana — Krościenko przy- 
| szło kiedyś do skutku, Szczawnica przestanie ciążyć 
do Nowego Targu w zupełności. Dodać trzeba, że 
przyłączenie Spisza wpłynie dużo na ukształtowanie 
przynależności i zależności Szczawnicy i Krościenka. 
| Oczywiście olbrzymie trudności techniczne linii : 
Mszana — Krościenko nie są mi tajne. 

Ale równocześnie zwracam uwagę czynników 
kompetentnych, że ta linia przecina obszerne kolisko 
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Diete tak odłegłymi punktami jak: Naróików — Pi- 
wntczna, Nowy Targ — Nowy Sącz, Limanowa — 
Stara Wieś (na Spiszu). — 

Podkreślam nadto, że — w obecnych warun- 
kach — przyznaję więks zR praktyczność pomysłowi 
połączenia: Nowy Targ — Krościenko — Szczawnica, 
(Przyp. Red czy myślano o kolei elektrycznej ?) o ile- 
by przyszła do skutku kolej Kraków — Myślenice — 
Mszana — Nowy Targ. 

Rząd i bliższe czynniki interesowane wglądną 
z pewnością sumiennie w nasuwające się plany połą- 
czenia pierwszorzędnego zdrojowiska z sąsiedniemi 
liniami kolejowemi. A uwzględniając w tym kierunku 
równocześnie potrzeby Spisza, nie pokrzywdzą — na- 
leży się spodziewać — tej „perły wód“, Szezawnicy, 
która słuszniej powinna się nazywać: Zakopaną .... 


Szczawnica. X. Henryk Weryński. 


LISTE, 


ROZAMOMOZNOGONAGOGZOORKAOOOZOGOGZMENCZZAM 


Szaflary w marcu 1919. 


Nareszcie po długiem milczeniu odzywam się 
i z naszych Szaflar. Gdybym chciał opisać to wszy: 
stko, co się stało w latach wojny, to musiałbym 


użyć do tego celu całą gazetkę. Jednak muszę się | 
obrachować z wolnem miejscem w gazetce, dlatego | 


napiszę o ważniejszych sprawach. 
Przed wojaą mieliśmy 
lecz wskutek powołania wszystkich członków tejże 


do czynnej służby wojskowej, ułożyła się ona do i 


długiego snu. 
sau mie «budzi 
ogromnie 


Zdawało się niektórym, że z takiego 
się ona wcale, eo ucieszyłoby ich 
Są tego zdania, że lepiej będzie we wsi, 


czem pożytecznem nie będą się. zazdowie ' S 
gdy niczem pożytec e będą się, gazdo ;, odegrały dzieci sztuczkę 


i parobcy zajmowali, lecz tylko czas spędzaii w kar 
czimie. Z wojny powrócili prawie wszyscy człenko- 
R” kapeli Brakło do zbiórki tyłko trzech ale 

z tych jedea jest podobno w niewoli, a dwaj eta- 
A do zbiórki przed Bogiem Zaczęli więc chłopcy 
myśleć nad tem, aby cbudzić z letargu kapelę. Za- 
wsze było im to Jakoś ciężko, gdyż niektórzy 
zapomnieli dmuchać do trąb, niektórzy czytać z nut. 
Wprawdzie nasz kierownik szkoły p. Palezewski 
kręcił się i wiercił, aby wznowić kapelę, ule mu to 
nie bardzo szło, gdyż sam nie jest muzykalny, a tu 
gwałtem potrzeba było muzyki i pieniędzy, pienię- 
dzy i pieniędzy. Urządził wprawdzie pan kierownik 


„Jasełka*, ale czysty dochód z nich przeznaczył na 
założenie czytelni i biblioteki, której potrzebę odezu- i 


„Kapelę gazdowską*, | 


wają wszyscy ci, którzy służyli przy wojsku. Dobra : 


myśl, ale i kapela potrzebuje pieniędzy. 


jak długo by się to wlekło, gdyby nie wspaniała | 
myśl pana inspektora Lipeckiego, który zamianował i 


ńam drugiego nauezycieła p. Skalskiego Właty- 
aława. 

Ten sas odezókawszy i wywąchawszy stoniitki 
miejscowe, a przytem znałazłszy pole do BA: 
wziął się do niej z chłopskim rozmachem. Roimy 
się żeby tylko mie ustał, niaskończywszy, bo. i tak 
bywa. A tu potrzeba pomalutku, wolno, a zawsze 
z jednakową siłą! Ten pan Skalski zaraz zgroma- 
dził kapelantów, dobrał nowych i począł uczyć 
i ćwiczyć chłopców w muzyce. Może coś z niej 
i będzie ! Tylko pomalutku, a równo! A wy chłopcy 
kapelanci trzymajcie się razem | 

Tymczasem zbliżała sję rocznica przysięgi 
Tadeusza Kościuszki. Pomyślał i tu pau nauczycjci 
Skalski i począł uczyć dzieci do jakiś komedyi 


| i figli. 


Dnia 248 marca rano urządził on dla dzieci 
z całej parafii poranek, a po południu po gorzkich 
żalach uroczysty wieczorek dla starszych. Dzieci 


| wzięły udział w nabożeństwie, a po nabożeństwie 


zgromadziły się w pięknie przystrojonej sali szkol- 
nej Były tam także dzieci i z okolicznygh wiogek 
pod nadzorem pań Chmurowej i Regecównej. Po 
południu odbył się więc wieczorek z tymsamym pro- 


| gramem. Więc naprzód p. Skalski vbjaśnił zebra. 
|nym życie i czyny naczelnika Tad. Kościuszki, ja- 


koteż znaczenie dia nas, chłopów jego działalności. 
Potem pan Palczewski odczytał rezolucyę w sprawie 
przyłyczenia do Polski Orawy, Spisza, Śleska 
i Gdańska i podał zebranym do podpisywania Po- 
tem młodzież szkolna odśpiewała: .Bartoszu, Bar- 
to:zu*, „Jeszcze Polska nie zginęła“, „Kochajmy 
się bracia* a na ostatku „Nie rzucim ziemi*. 


i W przerwach między pieśniami wypowiedzi:ł Józęk 
|, Majewski i Helką Lesiakówna deklamacye 


„Racła- 
a“, a na ostatku 
„Raciawice*  Szalasowei. 
Zebran:m bardzo się podobał Józek Majewski, któ- 
ry z zapałem kierował chórem młodzieży. W cde- 
graniu sztuczki musimy pochwalić Honoratę Lesia- 
kównę, Helenę Kamińską, Franciszka Polaka, Zy- 
gmunta i Konstantego Suskich. Czystego dochodu 
zebrano 149 K. 6) h., które przeznaczono na zaio- 
żenie biblioteki szkolnej. 

Podziękować się należy tukże p. Skalskiemu 
za urządzenie tak pięknej uroczystości. Naieżałoby 
jedynie życzyć mu powodzenia na tej drodze! 

Wasz Maciek. 


wice” Kornela Ujejskiego: „Ojezyzn 


Sromowce wyżnie w marcu 


Chcę poduó parę słów o wiejskich bezrolnych 


Nie wiem | i o wiejskich bogaczach. 


Ze wszystkich ucisków, jakie przeżyliśmy w 
eżasie wojny, my bezrolni na wsi, najcięższy zagra- 


Mr. 15 


RS d e , 


5 


ża nam teraz: przednówek i głód. Kto z nas posia- || rze proboszcza de Swozawnity, która załedwie 3 kim. 


da jeszcze trodhę gotówki, to nie był na wojnie, i 
ten jeszcze jako tako o a się biedzie kupując 
żywność u pekątnych handiatzy po lidhwiarskich | 
cenach. Ale bifa „którzy wojnę spędzili w ro- 
wach strzeleckich, a ich rodziny nie zdołały uciułać 
grosza. A choóby nawst ci biedacy zdobyli się od 


nie chce : 
mego biedaka, bogaty rolnik nie chce odstąpić, bo 


kohi dub dla świń, a tego roku grule zmarzły, 
zboża niewiele, bo słota w zbiórki zniszczyła. Roz- 


paez ogarnia każdego wędrującego za kupnem choć- | 


by miarki jęczmienia dla wyżywienia „rodziny na 
kilka dni, „gdy słyszy taką litanię „żalów małodu- 


-anr 


Pomódz mógłby tu urząd gminny, +A w nim 


także bogacze zasiadają, którzy tylko o siebie się | 


troszczą, a zasiada na tym urzędzie wielu bezpra- 
wnie, jak to pisze „Wieniec i Pszczółka* w nr. 12. 
A takı też nie dba o biedaków. Starostwo taż ogłu- 
chło mu'piśmienne żału i przedstawienia, bieda zaś 
dalej dokucza. Prosimy więc o wgląd w nasze po- 


łożenie, zwłaszcza w sprawie przesyłek mąki ame- | 


rykańskiej: gdzie jest wójt mądry i sumienny, tam 
i biedak coś otrzyma, bo wszystkich sprawiedliwie 


obdzieli, ale gdzie go opanowali nieuczciwi ludzie, | 


tam tylko ci, co konie zbożem spasają, otrzymują 
przydział, a biedni są nadal głodni. 


Bezrolni ze Sromowiec wyźnich. 


Sromowcę niźnie w marcu 1919. 


W tutejszej gminie utworzono w lutym komi- 
tet uiesienixa pomocy biednym ofiarom wojny, sie- 


rotom po poległych i inwalidom. Ogłoszono w ca- | 


łej gminie, bs na ten cel tak zbożny każdy miesz- 
kaniec złożył co najmniej 5 koron. Niestety, nie 
wszyscy usiuchali, bo i u nas SĄ iudzie bez serca. 
Ale zawsze znalazło się przecież 64 dobrych i po- 
czciwych gospodarzy, którzy złożyli na ten cel 432 
kor x. Składkę wręczono kierownikowi starostwa, 
dr Bednarskiemu, a wszystkim cfiarodaweom skła- 
dam stokrotae : Bóg zapłać. 

Jędrzej Waradzyn. 


Krościenko 4 kwietnia. | 


Do sprawy Spiskiej, którą z coraz większą gn- | 
w ogólności: | 


cala Polska 
chiałem z własnego 
Mianowicie przed 


rącością zajmuje się 
a Podhale w szczególności, 
przeżycia dorzucić słów kilka. 


kilkunastu laty przybyłem z Tarnowa w charakte- | 


| oddalona jest od byłej śranicy weg. Chłagrar Or- 
|) t. j. ed włakciwego Spisza. Z gimnazyum 
miałem pewne wiadomości e tym Śpiszu — jaka 
| atoli ludność go zamieszkujo niewiedziałem, podo- 
| bnie jak zapewne wielu mieszkańców nawet inteli- 


i| gientów z naszych miast do niedawna o tem nie 
czasu do czasu na zakupno, to nikt im sprzedać | 
wiejski paskarz boi się obedrzeć znajo- | 


wiedziało. Słyszałem tyłko, że tam mieszkaja 
wioki*. 


„Sło- 
Ponieważ atoli z tymi „Słowiokami* przez 


| dłuższy czas nie miałem s;osobności się spotykać — 
— jak się tłumaczy — potrzeba mu jęczmienia dia : 


natomiast od czasu do czasu spotykałem się z księż- 
mi ze Spisza na odpustach w Sromowcach ñi- 
żnich i wyżnich, których to księży z początku nie 
całkiem rozumiałem, więc myślałem, że lud na Spi: 


|| szu tak samo mówi, jak i oni t. j. po słowacku ... 
| Aż tu po pewnym czasie dostaję list cù ks. 


Petra Kraveca, proboszcza, a obecnie dziekana 
|| z Hanuszowiec (parafii zaraz za miastem Stara wieś 
położonej), w którym mnie prosi, bym się zaopieko- 
wał oddawczynią tego listu, która jest jego para- 
fianką i z polecenia lekarskiego musi odbyć kura- 
cyę w Szczawnicy. 

Rozmawiając z tą kobietą, w średnim wieku 
będącą, zauważyłem, że ona tak czysto po polsku 
mówi, jak gdyby rodem gdzieś z pod Tarmmowa 
była .. 


Zdziwiony pytam ją, zkąd ona tak dobrze "po 
polsku umie mówić? A ona powiada, że we wsi 
u nich tak wszyscy mówią.... Dopiero mi się otWo- 
'rzyły oczy i spotykając się póżniej z tym iudem na 
targu w Szczawnicy i w Krościenku, przekonałem 
się, że te lud polski, lud nasz, dobry, potulny, po- 
 bożny, bo i o tem muszę wspomnieć, że ta kobióta 
(z Hanuszowiec po obiedzie, który jej kazałem na 
razie dać, klękła w pokoju przed obrazem na ścia- 
nie i pięknie się modliła.... 

Jakże więc zdziwiłem się, wyczyławszy w ga- 

zetach, ża gabinet Moraczewski go mituo deputacyi 
; we Warszawie z Podhala z prośbą o zabezpieczenie 
Spisza, z tak lekkiem sercem puścił Czechów na 
| ten lud na Spiszu. A przecież te 100 tysięcy ną 
Spiszu i Orawie to lud ezysto polski, którego cal- 
kiem, słusznie Polska żadną miarą na łup zachłan- 
nych i rzekomo postępowych Czechów wydać nie 
może i absolutnie wydać nie pówinna. S. 


— 


i PTPYTTTUTOUTTTCLECIE TILL IELDLETIELTELELILI 


NADESŁ A NE 


Wszystkim, którzy okazali mi współczucie i da- 
rzyli pomocą w czasie choroby i po śmierci męża, 
| w szczególności Wiel. Ks. Kan. Wawrzynowskiemu, 
Ks. Wikarym Wojdyle i Rybie, WP. dr Niezabi - 
towskiemu i Scheinowi, WP. Olbrychtowiezowej, Pint- 


nerosej, |jagłowej, Słowakiewiczowej i Bokowej, 
eraz tym, którzy wzięli udział w pogrzebie mego 
męża, składam serdeczne Bóg zapłać. 


Marya Gocałowa z dziećmi. 


dwutygodnik 


Echo Tatrzańskie poświęcony spra- 


wom Tatr i Podhala, wychodz: Urugi rok — nakładem | 


dr. 
Mie 


Księgarni Podhalańskiej w Zakopanem Redaktor : 
Józef Diebl. Kierownik działu taternickiego : dr 
czysław Świerz. 

Przedpłata roczna : 20 kor. 
Numer osobny: I kor. 


półroczna 10 kor 
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Kancelarya 
adwokata krajowego 
Dra JOZEFA DIEHLA 
w NOWYM TARGU 


mieści się obecnie w Hotelu Herza na 1 piętrze. 


Kancelarya adwokacka 


Juliana Zagórowskiego 
w NOWYM TARGU 


i mieści się obecnie w RYNKU nad sklepem żelaza |. 
Hammerschlaga (dawny lokal P, Kom. obrotu bydłem. 


Przegląd tygodniowy- 


Kongres pokojowy nie ogłosił dotąd wyników 
obrad, wszelkie zatem pogłoski w sprawie granic po- 
legają albo na przypuszczeniach gazet albo są odbi- 
eiem ścierań o przyszłą mapę Świata między wielkiemi 
mocarstwami, Bo w koalicyi doiąd niema zgody co 
do granic, zwłaszcza przyszłej Polski, a kongres, któ- 
ry niby wielki trybunał miał wprowadzić sprawiedli- 
wość wśród narodów, w ostatnim czasie zmienił się 
w targ, gdzie mają znaczenie tylko własne interesy 
rozsądzających. W pierwszym rzędzie cierpi na tem 
Polska, za którą stoi Francya, rozumiejąca potrzebę 
silnego państwa na wschodzie przeciw przewadze 
niemieckiej. anglia zaś stawia liczne trudności, np. 
co do Qdańska, chcąc go zostawić przy Niemcach, 


Polsce zaś zapewnić tylko wolną żeglugę na Wiśle. | 


Niemcy uzyskawszy niespodziewanie takiego opieku- 
na, podnoszą głowę. Nie wiemy jeszcze, co się kryje 
za polityką Anglii, bo obecne popieranie Niemców 
nie pochodzi z przyjaźni do nich. Anglia ma w tem 
jakiś inny cel; może w ten sposób chce wytargować 
gdzieindziej znaczne korzyści, np. w koloniach, od- 
szkodowaniach lub przywilejach handlowych. Trudno 
bowiem przypuścić, żeby cała Wisła należała do Pol- 
ski a tylko ujście jej wraz z Gdańskiem zostało w 
niemieckich rękach. Przyjazd Paderewskiego do Pa- 
ryża może niejedno jeszcze zmieni na naszą korzyść, 
o ile kongres pokojowy zechce w istocie zaprowa- 
dzić trwały pokój na Świecie. Pokrzywdzenie Polski 
i utworzenie z niej państwa niezdolnego do życia 
a otoczonego przez wrogich sąsiadów może znowu 
wywołać długotrwałe wojny. 

Ze sprawą Gdańska łączy się powrót wojsk 
Hallera do kraju. Koalicya, która miała je wysadzić 
w Gdansku, ustąpiła Niemcom i przewiezie je drogą 


lądową; jakkolwiek w układzie zawarowano możli- 
wość przewozu i przez Gdańsk, to zdaje się do tego 
nie przyjdzie. Kiedy zaś Haller przyjedzie — niewia- 
domo; obiecywano go nam tyle razy, że trudno już 
wierzyć w podawane przez gazety terminy. 

Wynika z wszystkich: wiadomości, że musimy 
być jeszcze długo cierpliwi, nie niepokoić -ię byłe 


( wiadomością gazeciarską — i domagać się ustawi- 


cznie zjednoczenia wszystkich ziem polskich. Na za- 
jęcie zdecydowanego stanowiska wo- 
bec poszczególnych państw koalicyi nie przyszła je- 
szcze pora. 

Z Węgier niema bliższych wiadomości. Podo- 
bno koalicya zaniechała myśli o wyprawie na Madzia- 
rów dla zmuszenia ich do posłuszeństwa i prowadzi 
z nimi rokowania. Zdaje się jednak, że jednocześnie 
oboma drogami zdąża do celu. W Bawaryi wzmógł 


„się ruch komunistów. 

Na froniach polskich wałki trwają. Lwów jeszcze 
ciągle jest ostrzeliwany. W Wielkopolsce odzyły zno. 
wu potyczki z Niemcami. 

W rządzie polskim nastąpiła zmiana ministra 
skarbu; został nim w miejsce Englicha Karpiński. 


W Sejmie stronnictwa ludowe dążą do utwo- 
rzenia większości sejmowej. Odbyła się w ubiegłym 
tygodniu dyskusja w sprawie kresów wschodnich, 
w sprawie wyjątkowego stanu, wprowadzonego przez 
rząd w Królestwie dla obrony przed agitacyą bolsze - 
wicką, oraz w sprawie woinego handlu, Wprowadzo: 
no już wolny obrót bydłem. milekieni, tluszcza Ii, ma- 
słem, jajami itd, zniesiono pozwolenia na pir.ewóz 
wewnątrz Polski, obecnie obraduje 5"|m nad wpro 
wadzeniem wolnego handlu na wszystk e towaiy. 
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Zasiłki. Z dniem 30 kwietnia wstrzymuje namie- 


staictwo lwowskie wypłatę zasiłków dla inwalidów, | 


dla rodzin zmarłych zaginionych i poległych w czasie 
wojcy. Jak wiadomo z dniem 1 listopada 1918 wstrzy- 
maco wypłate zasiłków dla rodzin jeńców. Wobec 
tego. że wielu inwalidów jest pozbawionych zupełnie 
moźności zarobkowania, że tak samo wdowy i siero- 
ty po poległych żołuierzy byiej armii austryackiej 
w wiekszości wypadków nie mają środków wstrzyma- 
nie, odnosimy sie do postów sejmowych, aby w jak 
najbliższym czasie spowodowali wejście w Życie no- 
wej ustawy u zasiłkach. gdyż ludność uczuje wstrzy- 
manie zasiłków jako ciężką krzywde a niezadowolenie 
wyładuje się niepożądanych objawach. W pierwszym 
rzędzie niezadowolenie spadnie na urzędy powiatowe, 
gdyż zbałamucona ludność będzie upatrywać w nich 
właśnie a nie w dałeko siedzącym i niewidocznym 
rządzie przyczyny krzywdy. 

Tłumaczem sądowym wegierskiego jezyka 
sądzie nowotarskim zoslał Jan Pitoniak ze 
W sprawach tłumaczeń aktów należy się zwrazać do 
niago pod adresem redakcyi lub do Bursy gimnazya|- 
mej w Nowym Targu. 

Przypeminamy uchwaloną przez Sejm ustawe, 
moca której przybywający z zagranicy do Polski mo- 
że przywieźć ze sobą najwyżoj 500 koron. 

List z Paryża przesłany przez ks. Ferdynanda 
Machaya i obu delayatów spisko-orawskich drukuje- 
my dzisiaj w gazecie odkładając szczegółowy opis 
podróży na p”zyszłość, Oprócz tego listu otrzymaliśmy 
trzy inne, z których podajemy czytelnikom, Że ze 
sprawą Spisza i Orawy żle nie jest i że nasi delegaci 
dobrali sie do wielkich polityków angielskich i fran- 
enskich, a nawet wybierają sie do Wilsona. Opiekują 
sie nimi glownie Poznańczycy. W Komitecie Naroda- 
wym zajeto sie gorliwie naszą Sprawą. Ks. Machay 
nie szczedzi słów uznania dla pracy Dmowskiego 
i dr Dłuskiego i z oburzeniem piętnuje krzywde, ja- 
ką wyrządził dr Dłuskiemu jakiś niewczesny informa- 
tor podający w gazetach, że dr Dłuski zaniedbuje 
sprawę Spisza i Orawy dla samolubnych powodów. 
Dnia | kwietnia urządził ks. Macbay odczyt o naszych 
kregach 

Z kroniki policyjnej. Żandarmerya schwytała 27 
marca Stanisława Sieczkę z Zakopanego, niebezpie- 
cznego zbójnika, który od listopada zeszłego roku 
wymykał się władzom bezpieczeństwa i dopuszczał. 
się wielkich kradzieży po wsiach na szkodę gospo- 
darzy. Schwytano go w Ludżmierzu u „frejerki" — 
a podobno zdradziła go inRa zawiedziona w miłości. 
Ot, po zbójnicku ! 


przy 


EH 


|| czyli — jak się to na Podhalu nazywa — niespodzia- 


Spisza. | 


| 
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Strzelcy podhalańscy otrzymają wkrótce osobną 
odznakę na kołnierzach mundurów. Jest to swastyka 


i| ny krzyzyk*. Projektował odznakę Stanisław Sobczsk 


H 


| rzeżbiarz z Zakopanego. 


Na skarb polski, Gmina Załuczne przez nauczy- 
cielkę M. Grabikowską papierami 102 k 60 h. srebrem 
12 k, dzieci szkolne 13 k 20 h Klasa 11 kursów żeń. 
skich w Nowym Targu a tu: Janina Borowiczówna 
20 k srebrem i dukat złoty, lrena Neusterówna sre- 
brny iańcu:zek z dwoma wisiorkami, Sadowska Ma- 
rya 1 k, srebrem i cwancygier, Freyewna Gizela 
2 srebrne, 6 niklowych i 2 miedzianych monet ; nad- 
to Neumanówna 200 k, na pożyczke polską. 


Brak stempli. Stemple polskie można otrz"' ać 
chyba tylko w Krakowie i Warszawie, bo w mniej- 
szych miastach nabyć ich niemożna. lie wskutek tego 
traci skarb polski! Jak twierdzą znawcy — miliony 
a nikt ich nie wróci, skoro teraz sie ich nie 
pobierze z podaniami, skargami, rachunkami, kwitami 
i. t, d. Niesposób wymagać od stron zwłaszcza kup- 
ców i prywatnych osób, aby z każdą drobną opłatą 
udawali sie do urzędu podatkowego lub ionych włada 
i tam wyczekiwali w ścisku swojej kolei. Ta nieudol- 
ność czy niedbalstwo pozbawiająca skarb polski du- 
żych dochodów zasługuje na ostre napiętnowanie. 


Zjazd okręgowy delegatów Kół T. S. L. z Czar- 
nego Dunajca, Jordanowa, Nowego Targu, Rabki 
i Zakopanego a zarazem wiec oświatowy przy udziale 
47 uczestników głównie ze sfer nauszycielstwa odbył 
sie w niedziele 6 kwietnia. 

Po zagajeniu i powitaniu zgromadzonych jakoteż 
sprawozdaniu z działalności nastąpiły referaty. dele- 
gata Zarządu głównego T. S. L Stan. Rymara “O dros 
gach i zadaniach pracy oświatowej w obecu.j dobie“ 
i prezesa Związku, O pracy T. S. L. w odnicsieniu 
do sprawy Orawy i Spisza* Po bardzo ożywionej dy- 
skusji nad obu referątami wybrali delegaci Kół 
T. S. L nowy Zarząd Związku okregowy w składzie : 
Jan T. Dziedzic prezes, Julian lciek 1 zastępca, Hele- 
na Słanowska li zastepca, Julian Inglot sekretarz, 
Ferd. Kłapa zastępca, Ks. L. Mirek skarbnik, Dr. Wład. 
Borth zastępca, August ;Gajewski i Mieczysław ysek, 
Medard Kozłowski członkowie. Do Komisyi rewizyjnej 
weszli Adolf Kamiński, Michał Pachucki i Stan. Wilk. 

Wezwaniem do jednania członków Towarzystwa 
Szkoły ludowej ze wszystkich warstw naszego narodu 
wspóipracy z Kołach T. S. L. i urządzenia wyjątko- 
wo uroczystego obchodu rocznicy Konstytucyi 3 maja 


| po raz pierwszy w wolnej i jednoczącej Polsce zakoń- 


czyły sie obrady zjazdu oświatowego. 


Awans w szkolnictwie. VII rangę otrzymał prof. 
Jan Gołębiowski. Vill range otrzymał prof. Wincenty 
Ogrodziński, obaj w gimn. nowotarskiem. 
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: . . 14 . a . 
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych ~ dostarcza hurtownie: || 

| pe o I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 
| we Lwowie: - 

|= : | i H. Węgiel, koks, wapno, cement materyziy 

rój arzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną poręką. budowlane ; 


Paw LI. kul żywcze i d użctku wee - A 
i obecnie : I. Artykuły spożywcze i domowego użtxu * 


| z kar kie towary galanteryjne ; 
Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny): rv. Nattę i smary 


Składnica Kółka roln. wN. Targu "77 ueaLe Awryczne: a 


| 

| oryg. frano. sekretarzyk „Empire“, szafa „Empire“ 

: inkrustowana, komódka frane. inkrust. perłowcem 

zamówienia na całowagonowe dostawy żela- | i bronzem, stół do kart inkrust, blare ant., biblioteka 
. . „| i kano, kompletna aypiajnia „Empire“ i kompl. sypial: 

za wszelkiego gatunku po cenie zasadniczej || pia w stylu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce- 

około 150 K. za 100 kg. loco fabryka bez nami  inkrust. 

NE : : . n BPR „|. MEBLE STYLOWE: 

zaho maania. KpSredni czy SÓWEŻ w a 1.) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro i ko- 

kupnie wszystkich narzędzi gospodarczych || moda palisandr , 2.) sypłalnia franc., cała rzeźbiona, 3,) 

salonowe stylowe 2 garnitury rzeżbione i duże lustra 


przyjmuje 


z fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu. | 4) mały salonik z czarnego dębu rzeźbiony. 
z i DYWAARY: 
| 1.) antyczne perskie wielkie i pnigjize, 2.) figuralne 
: T | Jedwabne, 3.) makaty ant chińskie, haftowane, 4.) ko- 
SPRZEDAJE 1 KU PUJE łekcya 20 makat, oryg. indyjskich druków. 


OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY 
Sprzedaje prywatnie rodzina polska. 
Ogłądać można i wiadomości udzieia W. Ch, KRAKÓW 
ulica Jabłonowskich L. 20 1. p. na lewo. 


przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę - 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego ; 


RNUZWWKORONUNYWYKNZZZNZZZZZZNNZNZZSEZKZNA.ZZNANENE RZZETROKONOWOZZZZNESZZEKACOKANEREM 
NA——LL>D)mM AC) aaa O IaM! 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarcjest:. + ogr. poręką, ” 
TELEFON Nr. 3. TELEFC H Nr. 3. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI“, UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA. CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SOOOWEJ 
POLEA 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wira kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanierye, rzeźby, 'nydła i parfumy. Najwiąxszy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, cauy podług katalcgów xiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i :aczyń kuchennyzceh 


HURTOWNE SKŁA:% WIM. = RE: 


p. a 
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GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCE i ZYNKU 
3 
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ZEE W W O ZZ ZEE W CZA ZZ Z uz ~ 
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Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukaru:-  3orka w Nowym Targu 


DODATEK do Nr. 15. Gazety FP odh. 


Na skarb polski N. N. 1 k. srebrem, N. N. 10 k. 
srebrem Janoszkosa Klotylda nauczycielka z Chocho- 
towa 60 k. 60 h. Józe? Majerczyk z Białego Dunajca 
w niklu26 k. 40 u, srebrem 6 k. Dzieci szkolne z ho- 
wańca p'zesyłając 24 k. w darze załaczają wierszyk 
Maryi Zubkównej, uczennicy 2 klasy szkoiy w Kowańcu, 

Ghociaż mały grosik, 
Dla Ojczyzny Matki 
Zieżą szczerze wszystkie 
Kowanieckie dziatki. 
Abyś Ty, Ojczyzno 
Droga, to poznała 
jak Ge polska dziatwa 
Wielce ukochała. 

Znewu przekroczyli Czesi granicę, tym razem ko- 
łe wsi Łopusznej. Kapitan czeki wraz dwoma star- 
szymi żołnierzami i straźnikiem granicznym badał rze- 
komo granicę rozkazaw-zy wójtowi z Nowej Białej 
tewarzyszyć scbie w «giedzinach, Badanie było widać 
gorliwe, skoro cała konisya znalazła się na „polskiej“ 
stronie i dostała sie z tego powodu do miewoli, Jeń- 
sów spror: d»:n. do Nowego Targu i spisana z nimi 
protokół, ktory prześle sic misji koalicyjnej jako do- 
wód ustawi: „ego przekraczania granicy przez Czechów. 

W Jablonce œa Orawie skradziono posterunkom 

czeskim w nocy 8 kwietnia 3 konie. 
Prawdopodobnie straż spała w najlepsze a złodzieje 
skorzystali z tego. Po wykryciu kradzieży strażnicy 
tłumaczył se imepra* dopodobną bajeczką, że w no 
ey przybyli trzej pols'y legioniści i przyłażywszy 
im bagnet, do piersi zmusiii do wydania koni. Are 
sztowano nawet Jaua Sikorę, którzy rzekomo wskarał 
polskim legianist" m miejsce postcja tych koni, Za 
skradzionymi zwierzetami puściło się pięciu Żołnierzy 
ēzi skich aź do Zukrzic, ałe śladu nie edkryli 

Na krasy południowe Aleksander 
z Warszawy „ebrane 536 marek. 

Czeska kultura. Ze Sromowiec niźnich piszą nam 
Patrole czeskte nie mają do kogo sirzelać, więc zaba- 
wiają się w strzelanie do figur przydrożnych, Miano- 
wicie przy Czerwonym K.asztorze na Spłszu: „jest figu- 
xa Św, Trójcy; do niej strzelają ustawicznie 


Jackowski 


- mama o uni 


Bon nie strzelajcie, bo to Pan Bóg — wtedy R 
dzieli: My mamy Pana Boga p jak sobie pojemy. 
Cóż to za dziki naród te pepiki, Że już ani obrazowi 
Pana Boga spokoju nie dadzą. Oby za to odnieśli 
zasłużoną karę | Dnia 30 marca urządzili Czesi w Le- 
chnicy i pod Lechnicą u Szwabów łapaczke na chło- 
paków, gdy wracali z niedziełnego uabsżeństwa do 
dor ów. A następnie wygotowali podwody i na pięciu 
wozach po kilkunastu chłopców odstawili do Spiskiej 
Białej. Dziwne to, jak się ci Czesi ani Boga nie boją 


CZ:SCY į 
żołdacy jak do ue Strzelają również do asi 


ani ludzi nic wstydzą. Ale chyba przyjdzie kreska 
i na nich. 

Kościeliska Dnia 22 b, merco «dbsł sie w szko- 
le w Kośc.el skach ureezysty obchód Kościuszkow ski, 
Po nabcźeń:twe | o śpie “anni przez wiol: eż „B że 
coś Polske“ dzieci obu sz oł oraz kil-a starszych 1 ób 
udały sie do pieknie przystrcjovej s: skoh ei, gdzie 
bancz, p. Z, Kuligowa wygłosiła odczyt o pe wsiani'u 
Kościuszkowskiemi, jego z'aczeniu 0 kaśsinszc, nge 


stepnie dzieci deklamewały „Przysiege* Le astowirza 
„Pogrzeb Kościuszki“ Ujejskiego ! „do W ln -śc * De- 
klamacye przeplatały śwre-em stosownych piesn: pa- 
tryotycznych. 

Nastepnie tutejszy proboszcz ks. J, P „łraszek 
przemówił gorąco do młodzieży, sb spominająe 
szlacheiną i bohaterską postać Kościuszki naslado“ 2- 
ły go w miłości Ojczyzny, garliwcści w pracy i do 
broci, Na pożyczke polska młodzież szkoły im, Jagieł- 
ły złożyła za dosrednictwem Powiatowej ha-y Oszezę: 
dnosei 200 K. 


Kluszkowce Dnia 28 marra za inicratywe Te fi- 
la Sanoka tutejszego nauczyciela a w cbeciości Pab 
czewskierć Td. instrukioiz h, r. zzwięzene Kóko 
rolnicze, Na valnem zebianu dni. tege *ybrsno za- 
rząd do którego weszli: Jakob Hye pra cs dnicząty 
Teofil Sanck, zssteprs Jan Sedlarczyk sekretara, 
W.jciech Jepdurx, skarbnik, Stauisiax Zełńsk, Jan 
Bochnak. Tomasz Wegrayaiak : J 'ób Skara :złan- 
kowie Do Komisyi rewiz:jnej: Kopytko Jan, Leś cki 
"A i Plewa Józef Udział uch 'alono na 100 k. 

a wpiso=e 1 k, Zara’ auisało się 23 c łontów i zio- 
żono 4500 k. udzia*ów, 


Ochotnica Dnia 25 marca odbył się tu odchód 
125 letniej rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki 
Po nabożeustwie przemówił do licznie zebranego na 
placu przed kościołem ludu nauczyciel p. Leon 
Królieki, skreślając życiorys siermiężnego bohatera 
oraz jego idee Polski ludowej. Bezpośrednio po uro- 
czystości kościuszkowskiej odbył się wiec w sprawie 
przyłączenia do Poiski Śląska Ciesz. Spisza i Ora- 
wy przemawiał również p. Królicki. Uchwaleno od- 
powiednią rezolucję, którą zaopatrzono podpisami 
uczestników wiecu, potem przesłano do Towarzy stwa 
Obrony kresów zachodnich Polski w Krakowie i do 
Ambasadora Noulensa w Warszawie. Po wiecu od- 
śpiewano *Rotę* Konopnickiej. 

W ostatnich ozasach obudziliśmy nasze „Kółko 
rolnicze“ śpiące od kilkunastu lat. Uchwalono pro- 
wadzić pod własnym zarządem sklep, ktory wrdzier- 
żawiony. przestał być faktycznie sklepem Kółka 
rolniczego z powodu długoletniego zastoju w Towa- 
rzystwie. Członkowie zdeklarowali już na cele skle- 
pu 25000 K. udziałów. 


r. 


Czytelnik. 


> a 


K-— 


R 


DODATEK do Gazety Podhałańskiej Nr. 15. > 


Pojedynczy numer naszej gazety kosztuje obe- 
opie 80 halerzy. 


Palacze mogą sprowadzać dobre nasiona tyto- 
niu albańskiego, który szczególnie nadaje się do 
upruwy w naszym klimacie z Instytutu aaukowego 
gospodarstwa wiejskiego w Puławach (Królestwo 
Polskie) Paczka zawierająca gram nasienia wraz po= 
leceniem pocztowem kosztuje 5 k. 50 h. 


Jeszcze pe niemiecku pisuje listy do władz pol- 
skich i prywatnych odbiorców firma Neumann i Sp 
posiadająca młyny parowe w Białej. Firma ta zaro- 
biła w czasie wojny miliony na polskiej mące prze- 
mielając tysiące wagonów zboża na namiestnictwa. 
'Tymczasem pokazano nam listy firmy z 26 lutego, 
8 marca i 28 marca pisane po niemiecku na nie- 


mieckim papiorze firmowym do polskich cdbiorców , 
Firma nie odpowiada nadto na polskie listy, tak źe : 


w pilnych sprawach interesowani muszą pisać po 
niemiecku nie chcą się narazić na zwłokę lub brak 
odpowiedzi. Sam p. Neumann po polsku rozumie 
i zaraz po upadku Austryi pisał po polsku, obecnie 


jednak sądzi, że dalej można u nas uprawiać kulturę | 3 i : ; 
niemiecką. Zsracamy się więc do Gieneralnego De- P. Pachucki, poczem nastapiły śpiewy chóralne iwy- 
legata i do Wydziału Aprowizacyjnego Komisyi aj odpowiednich wierszy przez Weronikę Be- 
|mówną i Ann: Kulikowską., 


Rzydzącej z żądaniem, aby zerwano umowę z tîm 


młynem, skoro w kraju istnieje dość innych młynów - 


w polskich rękach. Nie dajmy wzbogacać się wrogom 
polskości naszym kosztem. 


„Szstnia* Tak się nazywa nowopowstała pla- 
cówka przemysłowa w Nowym Sączu, którą powin- 
niśmy usilnie popierać Zajmuje się ona wyrobami 
krawieckimi, aby powstrzymać napływ lichego nie- 


mieckiewo odzienia do Polski, ma zaopatrywać tak i 


stan sredni jak i robotników i włościan w dobrą o 


dzież. Posiada własny budv.uz, 82 maszyny kruwie- : 


ekie i zatrudnia dotad około 40 pracowników. Kiero- 
wiietwo spoczywa w rękach znawców pp. Ciążyń- 
skiego, Rerhowicza i Sikory, robotnicy są wyłącznie 
Polakami. „Szatnia“ utrzymała już szereg zamówień 
od rządowych instytucyl i od intendantury wojsko- 
wej krakowskiej. To najlepiej świadczy, że przedsię- 
bierstwo zdobyto sobie w krótkim czasie zaufanie 
społeczeństw a. 


Od szeregu miesięcy nie otrzymują uprawnieni 
zasiłków, gdyż rząd przesyła pieniądze bardzo ską 
po. Skarb polski nie stoi jeszcze na silnych nogach 
i bieduje, pożyczka żaś nie pokrywa wszystkich 
potrzeb. Możeby pańoówi posłowie ludowi zajęli się 
təmi sprawami, gdyż wiele osób pozbawiono w ten 
sposób środków utrzymania. 


Newotarskie kumoszki zdołały już naplotkować 
niejedno ò amerykańskiej słoninie. Ktoś roszerzył 
wieść jakoby pochodziła z darów złożonych przez 
Polaków amerykańskich, że ją jednak sklepy na 


handel obróciły. Oczywiście jest to bajka wierutna, 
bo rząd polski musiał sobie dobrze głowy nalamać, 
zanim znalazł moc pieniedzy dla zakupna tego towa- 
ru w Ameryce. Przyszła wprawdzie do Polski sło- 
nina. będąca darem Polaków amerykańskich i tę w 
istocie rozdawano darmo, als wyłącznie w wielkich 
miastach i to tylko zakładom sierót, przytułkom i td 
czyli najuboższej ludności. 

A że w Nowym Targu trudno ludzi zadowolić 
przeto i na słoninę narzekano. Nie wszyscy oczywi- 
ście, bo dużo jest zadowolonych z jej taniości 1 do: 
broci. A więc niektóre panie krzywiły się, że to słe- 
uina, a nie smalec, bogatsze mieszczanki, posiadają 
ce grunta, utyskiwały, że bezrolni otrzymują więcej, 
zaś bezrolni narzekali, że posiadacze gruntów wogó- 
le zabieraii słoninę. Jak tu wszystkim dogodzić? 
Najspokojniejsi byli wielcy rzeżnicy, bo nie nie bra- 
li, za to mniejsi stawili się przykładnie prawie w 
pełnej liczbie. 

W Waksmundzie odbył się 25 marca obchód 
Kościuszkowski urządzony w tutejszej szkole. Odczyt 
v życiu i czynach Kościuski miał kierownik szkoły. 


Mieszkańcy Krościenka uskarżają się, źe oddawna 
Są traktowani przez władzę powiatową jako drugo- 
rzędni obywatele, co zawdzięczają w niemałej 
mierze oddaleniu i brakowi komunikaeyi z Nowym 
Targiem. Takie postępowanie wprowadzili pp. sia- 
rostowie austryaccy a dotąd jeszcze nie nastąpiła 
poprawa stosunków. Utyskują więc Krościeńczanie, 
że w porównaniu z Nowym Targiem i Zakopanem 
są bardzo pokrzywdzeni w przydziale żywności. U- 
starieznie słychać tylko w Krościenku, że Nowy 
Targ i Zukopine zyje kosztem imnych miejseawości. 
Nikt u nas nie pragnie odejmować przydziałów Za- 
kopanemu lub Nowemu Targowi, ale stanowczo do- 
magamy się o równe prawa i dla naszego miaste- 
czka. Zwracamy się do starostwa z prośbą o wgląd 
w nasze stosunki aprowizacyjne, nadto o uruchomie- 
nie komisyi aprowizacyjnej i o dozór nad paskarza 
mi, którzy czasem występują pod bardzo poważne- 
mi firmami i szkodzą tylko instvtueyom katolickim 
utworzonym dła wałki o katolicki handel. 

Pozdrewienie z frontu. Zasyłając pozdrowienia 
szanownym obijakom zapraszamy ich na tront, gdyż 
rokowania w sprawie zawieszenia broni rozpoczęte. 
więe już jest bezpieczniej. W polu dnia 2 kwietnia 
Żołnierze 1 komp. 2 pułk strzelców podhalańskich. 
Tytus Wikarski, Turza Jan, Mastelerz Julian, Kraw- 
czyk St. Żeglicki Eugieniusz, Karpiński Roman, Ce- 
puch Jan, Węgrzyn Mieczysław, Luberdowicz, Ra 
dyński P. Starczowski St. Żeglicki Leopold, B Kio ~- 
cek, Podkanowicz Jan, Mastelarz M Makarewicz R. 
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DODATEK du Gazety Podhalańskiej Ni. 15. 


W Zakopanem odbył się daia 5 kwietnia wiec 
w sprawie Lwowa zwołany przez p. Grzymałę-Sied- 
eckiego z Warszawy. W nieobecności chorego pre- 
legienta zagaił wiec p. Medard Kozłowski wykazu 
jąc, że Lwów jest miasiem polskiem, czego dał do 
wody broniąc się przed Rusinami. Następnie p. 


Huczkowski naoczny świadek oblężenia Lwowa, 
przedstawił  rozpaczliwe położenie bohaterskich | 
mieszkańców. Wiec, na który przybyły bardzo 


dużo publiczności, zakończył się przyjęciem re- 
zolucyi domagającej się przyłączenia Lwowa do 
Połski W niedzielę odbyła się uliczna zbiórka ; 
| 
| 


ratunek Lwowa. 

W sprawie kursu dla analfabetów żołnierzy w 
Wauksmundzie donoszą nam, że kurs ten odbywa się 
w myśl rozp. min. spraw wojsk., urządza go Do- 
wództwo komp. a nauka odbywa się w sali szkolnej 
której użyczył kier. szkoły p. Pachucki po porozu- 
mieniu się z Radą szkolną okregowa Nowym Targu. 

Spółka hodowców drobiu w Nowym Targu zg- 
wiadamia swoich zbieraczy jaj, że cena jaj została 
z powrotem podniesiona tak, źe obecnie mogą zbie- 


tej sposobności zwraca się Spółka do ludności miej | 
skiej Podhalu, ażeby w dobrze zrozumiałym naszym i 
interesie narodowi m, nopierała w każdym kierunku. 
Rpółkę a głównie by wszystkie jaja w powiecie, bę- 
dące do zbycia oddawano do Spółki która nie dla 
interesów osobistych jednostek, tylko dia ujęcia han 
dlu tym artykułem w nasze katolickie ręce założoną 
została, wszystkie zaś uzyskane dochody idą na rzecz 
czionków. Ważniejszem jednak zadaniem w obecnej 
dobie jest to, że Spółka dostarcza jaj po umiarkowa- | 
nej cenie dla naszych miast, naszych zakładów fa- | 


braku mięsa, bardzo wiele jaj potrzebuje. Np. dla 
załogi wojskowej w N. Targu musi nasza Spółka do- 
siarezać miesięcznie 20.000 jaj. Jakże ich dostarczy, 
gdy dostawy jaj do Spółki tak skąpo napływają! 
Czyż lepiej byłoby, gdyby tak jak za czasów austryn- 
ckich, kazano wszystko dla wojska za bezcen rek- 
wirować? Czyż nie umiemy dobrowolnie i świadomie 
spełnić naszych obowiązków wobec ojczyzny i spo- | 
łeczeństwa ? Czyż mamy się łakomić na owych parę 


|| na biednych izraelitów dane mu przez Si. 


raczy aby stale prenumerowali Gazetę podhalańską 
w której będzie się umieszozało od czasu do czasu 
rozmaite informacye dotyczące Spółki hodowców 
drobiu u ogółu, a szczególnie Spółki w Nowym 
Targu. 

Stowarzyszenie młodzieży w Czarnym Dunajcu 
pod światłem kierownictwem swego założyciela ks. 
Fr. Mirka uezciło 125. rocznicę przysięgi Tad. Ko- 
| ściuszki uroczystym wieczorem w niedzielę dnia 

BOM br. w sali miejscowego Kasyna. Program wy- 
pełniły: słowo wstępne, wygłoszone przez ks, Fr. 
Mirka, który z czynów Kościuszkowskich wysnuł traf- 
nie wskazania na chwilę obecną, potem śpiewy chó- 
ralne, deklamacye, a w końcu młodzi amatory odegra- 
li udatnie w pięknych barwnych strojach krakowskich 
obrazek sceniczny „Za Naczelnikiem“ wyrezystrowa- 
ny przez ks Wł. Uczniaka. Dochód z wieczoru w kwo- 
cie 300 K przeznaczono na cele narodowe. Nauczy- 
cielstwo miejscowe nie wezwane przez kierownika 
szkoły do wspólnej uroczystości szkolnej przygotowało 
! każdy dla swej klasy odpowiednie śpiewy i deklama- 
pe i pouczyło dziatwę o 
rocznicy. 

Szkoły ludowe na polską pożyczkę pańatwową 
Na polską pożyczkę złożyła młodzież szkoły lud. męs. 
w Nowym Targu łącznie 3124 k a mianowicie: klasy 
lsze. 222 k, ki lla. 511 k kl. Ilb. 237k. kl. Hla 236 k. 
ki, Itb 232 k, KI IV (łącznie z II ki. szkoły przemysło- 
wej) 886 k, kl IVb. 600 k i kl V 200 k. 

Zaznaczyć należy, że młodzież szkolna bardzo 
chętnie łożyła grosz na pożyczkę współzawodnicząc 
między sobą w tej patryotycznej akcyi. Pokazuje się za- 
tem, że propaganda za pożyczką może i w murach 


znaczeniu tej pamiętnej 


: ; F || szkolnych przynieść wcale pokażne rezultaty przyczy= 
brycznych a przedewszystkiem dla wojska, które dla | POD ME AP A CADY PE” 


niając się równocześnie do wychowania społecznego 
nmiodeieży, przez wdrażanie jej do spełniamia obo- 
wiązków wobec ojczyzny. 
Grono aauczycieli tejże szkoły deklarowało od 
siebie mimo tak ciężkie warunki życiowe 7600 k. 
Zatem szkoła męska w N. Targu dała łącznie 
| 10.724 k na pożyczkę polską. J. M. 
| 


Na skarb polski lgnacy Hammerschlag 20 ki 10k 
Zwijacza 
| z Zakopanego jako procent od znałezionych 532 k 


hałerzy, które żyd dzisiaj drożej płaci za jajo, aby 
je potemt puszczać dalej na pasek ze szkodą dla na- 
szego społeczeństwa ? Czy za tych kilka halerzy ma- 
my sprzedawać nasze dążenia do wyrwania się z pod 
przewagi obcych i wrogich nam żywiołów ? Chyba 
na tyle zrozumienia posiadają już nasi włościauie, 
aby tę drobną ofiarę ponieść dla dobra naszej przy - 
szłości. Niechaj zatem żadne jajo nie idzie w obce 
ręce. 

Dostawey jaj z r 1918 mogą się zgłaszać po 
premie za jaja oddane do Spółki od chwili jej za 
wiązania. Zarazem zwraca się Spółka do swoich zbie 


i dokumentów wojskowych. 

inwalidzi galicyjscy, śląscy, z polskiego Spisza 
i Orawy mają się zgłaszać od 15 kwietnia dla spisa- 
nia ich celem przyznania wypłaty zasiłków póki Sejm 
polski ostatecznnie sprawy nie załatwi. Zamieszkali w 
powiecie myślenickim zgłoszą się w Ekspozyturze S. O 
w Krakowie, w żywieckim w Eksp. Okręg. w Wado- 
wicach, w nowotarskim, limanowskim, orawskim i spis- 
kim w Eksp. Okr. w N. Sączu. Od 15 do 20 kwie- 
tnia mają się zgłaszać inwalidzi, których nazwiska za- 
czynają się A, B, C, D, od 21 do 25 E, F, G, H, od 


26 do 30 1, J, K, L, od I maja do 5Ł.M,N,O, 
od 6 do 10 maja P, R, od 11 do 15 maja S, T, U, 
od 16 maja wszyscy inni. Należy przedłożyć wszystkie 
świadectwa wojskowe, metrykę chrztu lub urodzin 
lub wyciąg metrykalny; żonaci przedłożą nadto metrykę 
ślutu lub wyciąg metrykę chrztu lub urodzin dzieci. 

Z jedli mu psa. Z Krempachów (na Spiszu) do 
noszą nam. Miejscoweimu proboszczowi ks. Dyrbiako- 
wi znane:nu czechofiłowi, acz pochodzi z rodziny gó- 
rałskiej i jest duszpasterzem w czysto polskiej wsi, 
przyjaciele jego czescy ukrakli psa zabili go i wy- 
prawiłi sobie ucztę. 

Czy właściciel psa był na tę biesiadę proszony, 
o tem nasz informator nie wspomina. 

Czas letni będzie wprowadzony od 15 kwietnia. 
W nocy o godz. 2 będzie przesunięty zegar o godzi- 
nę naprzód, 

Sprawozdanie poselskie złoży dnia 14 kwietnia 
w Czarnym Dunajcu poseł sejmowy Bednarczyk 
Józef. 

Qdszwę w sprawie założenia szkoły rolniczej na 
Podhalu wydał do gazdów Kazimierz Tetmajer, wzy- 
wając ich, aby dnia 13 Kwietnia wysłali delegatów do 
Zakopanego celem naradzenia się w tej sprawie. Au- 
tor odezwy wzywa urzędy gminne, aby rozpoczęły 
agitacyę w tym kierunku i starały się o zbieranie pie- 
niędzy na ten cel. 


$Śrebne i złote monety na skarb polski zbiera 
nasza redakcya i starostwo nowotarskie. Ofiarodawców 
wymieniamy. 

Czeskie rekwizycye. Jurgowscy gospodarze w li- 
ezbie 11-u, między nimi Wojtas Maciej i jakub, Ma- 
ryniak Jan, Rusnak Jan, zakupili w Kieżmarku ziem- 
siaki i wieźli do Jurgowa. Za Żdżarem spotkali się 
z Czechami, którzy im zabrali towar i zmusili do od- 
wiezienia do Rakus. Skarżą się gospodarze z za Ma- 
gury, że wsi muszą dostarczać dziennie 4 do 6 pod- 
wód dla oficerów czeskich, którzy urządzają sobie 
dla rozrywki przejażdżki. 

Rozprawa Sądu Najwyższego, jako Trybunału 
Wyborczego w sprawie protestów przeciw wyborom 
w okręgu nr. 30 odbędzie się 12 kwietnia w War- 
szawie. 

W Łopusznej przed karczmą przy drodze na 
Spisz znajduje się dziki napis na drogowskazie: 
„droga do Ujbeli*. Niema takiej miejscowości, jest 
tylko Nowa Biała. 

Zjazd Delegatów Kół spisko-orawskich odbędzie 
się 13 i 14 kwietnia w Zakopanem. 

Pogota. Rozpoczęła się druga wiosna, jak to 
t'afnie wyprorokował w naszej gazecie jeden ze wspól- 
pracowników. Gospodarze rozpoczęli już orkę, gospo- 
dynie krają grułe do sadzenia, a sądy gotują się do 
procesów o zaoranie, t. zwane pyskówki i prówizya. 


DODATEK do Gazety Podhalańskiej Nr. 15. 


| 


Specyalna oferta dla sklepów wiejskich z handłu 
towarów mieszanych pod firmą : 
Adam Zapiórkowski, N, Targ, Rynek 13 


200 tlg. cementu z beczka K 8000 
10., buraków żółtych do siania „ %65'00 
10 „ farbki do wapna niebies. „ 140'00 


100 p. farb „Palatyn* do materyj „ 3600 
10 kig. jaraynki suszonej „n 80:00 
80 „ masy mydlanej „ 12000 
10 „ mydła do prania 16000 
10 „ oliwy do maszyn „ 4400 
100 ,, nafty salonowej * „ 8000 
100 ., soli II zielonki » 8200 
109 .„ soli I szybikowsj „ 10000 
100 „ soli warzonki „ 1828-00 
12 ,, saczotek ryżowych » 9000 
10 fi. wina węgierskiego 150:00 


KURSA PRAWNICZE 


4 KRAKÓW « 
„Jus Rynek główny L. 22. „jus 


Szybkie przygolowame przez fachowe siły a) de egzaminów 1 ry- 
gorozów prawniczych Uniwarsytetu krakowskiego i lwowskiege 
b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i Boturyalnych. 
System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno- 
pisemny ói przygotowanie indywidualne, bez potraeby opu- 

szczenia iniejsea pobytu 

Lekcye zbiorowe i indywidualna 
Wypożyczanie skreplów skrutów i ustaw 
Inf rmacye jì prospekta na żądanie. 
Przyg towan.e odpowiednic do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zaj:ozaanie drogą pisemną z ustawodawstwem 
i administracyą. 


WOZY GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d. 

=== wyrabia === 


Fabryka maszyn I narzędzi roln. W OŚWIĘGININ. 


„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki, 
Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu.“ 


Kancelarya adwokata 
Dr MARCELEGO HERZA 


przeniesioną została z Mszany dolnej 
do 
Nowego Targu ul. Kościuszki I. 2 (budy- 
nek poczty) I piętro. 
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